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Ziońenie o rc ssfó i p. *. ?  Ta m k
Bsiŝ niliarzs mv]i lososłowjl. ■ DWAJ PRZYJACIELE.

Belgrad. (PAT). Po kongresie 
dziennikarzy jugosłowiańskich, w 
którym wzięli udział także dzienni
karze polscy, ci ostatni udałi się z 
Zagrzebia do Belgradu, gdzie przy
jęci zostali przez poselstwo polskie 
i władze krajowe. Dziennikarze pol
scy byli przyjęci przez przedstawi
cieli rządu. W szyscy ■ m inistrowie 
wyrazili życzenie zacieśnienia sto
sunków polsko - jugosłowiańskich, a 
zwłaszcza stosunków ekonomicz
nych, w yrażając nadzieje, że stosun
ki te ożywią się po ratyfikacji kon

wencji handlowej. Dziennikarze pol
scy zwiedzili stolicę, w ystaw ę prze
m ysłową w Wojewodynie, miejsca. 
kąpielow'e, złożyli wieniec na grobie 
króla P iotra I- zwiedzili stare  winni
ce, Nisz. skad wrócili ao Belgradu. 
W  czasie swej podróży spotykali się 
z serdecznem przyjęciem wszystkich 
władz, wywołując v/szędzie zaintere
sowanie się Polską. Dziennikarzy 
polskich uderzyła wielka praca w 
kierunku odbudowy kraju, zwłaszcza 
w  Serbji, gdzie buduje sie domy, dro
gi i koleje żelazne.

Fraira m liści ZapWa lir?!
Paryż. (PAT). W edług „Liberte", 

nota francuska w ręczona będzie w 
poniedziałek. Jak  donosi to pismo, 
największe ustępstwa, do jakich go
towa posunąć się Francja, będzie su
ma W miliardów i z tej sumy Fran
cja już nic nie opuści. P rzytem  so
jusznicy musieliby skreślić jednocze
śnie długi francuskie. Z drugiej stro

ny  nota zaznacza, że Francja pozo
stanie w  Zagłębiu Ruhry, Donieważ 
w  przeciwieństwie do Anglji uważa, 
ze okupacja jest jedynym środkiem 
do zmuszenia Niemców do w ykona
nia przyjętych zobowiązań. W edług 
„Intiassigcant", nota zawiera 2b stro
nic.

Wojna zgłodniałego miasta 
z zasobną wsią

Berlin, (Teł. wł.). W  zachodnich 
okręgach przem ysłowych mnożą się 
coraz to nowe wypadki zorganizo
wanej walki robotników z  ludnością 
'włościańska. W  okolicy bergheim  i 
;Grevenhosch rzesze robotnicze n a 
padają na zagrody chłopskie i rabu
ją wszystko, co dopadną. Bandy są 
tak silne, że właściciele i miejscowa 
oddziały policyjne nie mogą rabun
kom zapobiec, zw łaszcza, że robot
nikom udało się przeciągnąć na 
swoją stronę okupacyjne załogi zło
żone z M arokańczyków.

W  okolicy Giessen i Brundorffu 
bandy złożone z 500 ao 600 ludzi 
zrabowały kompletnie stogi zboża, 
a ara ochrony swego odwrotu w y
słali naprzeciw uzbrojonych wieś
niaków bezbronne kobietv i dzieci. 
Podobne wypadki miały miejsce w 
okolicy Ełsdorfu. Esch, Kśrchherten 

, i  Piitz

WALKA O PRZYNALEŻNOŚĆ CYPRU.
Londyn. (PAT.) Rzać angielski od

rzucił propozycje zgromadzenia narodo
wego wyspy Cypr w sprawie przyłącze
nia wyspy do Grecji.

(d) Małpa jest, jak wiadomo, stw o
rzeniem poczuwajaccm się do hlizkiego 
kuzynowstwa z człowiekiem, który ze 
s-\ rej .strony tę parąntelę wmówioną mu 
przez śp. Darwina, z oburzeniem odrzii-, 
ca. Człowiek tylko w tnoniemntacli ’ 
krańcowego rozindyczenia rzuca sy/e
mu bliźniemu okropna obelgę: „ty mał
po", chcąc go dotknąć do żywego. U- 
tarło się też wśród potomków Adama 
określenie „brzydki jak małpa", jeśli 
ktoś rysami przypomina zbyt wyraźnie 
wspólnego domniemanego przodka. To 
jednak nic przeszkadza, że człowiek z 
małpą wchodzi niekiedy w związek ści

słej przy łaźni, jak to nuprzykłda widzi
my na powyższej ilustracji.

Dozorca zwierzyńca w. parku, w fi- 
ładelfji zyskał entuzjastyczną ;tśy mpatji' 
chowającego się tam orangutana. Czwo
ronóg ten płakał formalnie rzewnemi 
łzami, gdy nkoctiany pzezeń dozorcajic- 
dalił się na czas dłuższy Publiczność 
która ogromnie . wzrusza ten obj.iv.' 
przyjaźni między człowiekiem i malyą. 
licznie odwiedza park. darząc orangu
tana różnymi smakołykami.

Co praw da, jak w idać z pow yższe, 
ilustracji, dozorca nie jest o w iele ła 
dniejszy  od sw ego  pupila, być też ..iożc, 
że stąd w yw odzi się ich p rzyjaźń.

M C Y i f  k a n c l e r z  n i e m i e c k i

z.iczyna mówić realnie.
Bilskie rozwiązanie kwesiji odszkodowań,

(W.) Krakowski „Czas", pisząc o 
mowie programowej nowego kancle
rza niemieck. p. Stresem anna, w y
głoszonej w parlamencie niemieckim 
—  ODatruje ją następującymi, rzcczo 
wy mi komentarzami:

„Główną uwagę skupia na sobie to, 
co kanclerz powiedział o probiernie ro- 
paracyjnym Jak nie było można inaczej 
oczekiwać, zaczął ort stwierdzenia, że 
Niemcy Dędg bronić wszelkierni siłatnt 
przed pióbami rozbicia jedności Rzeszy 
i że jego gabinet

„będzie najsilniejszym gabinetem 
przeciwko każdej myśli pogwał

cenia Niemiec".
Przechodząc do kwcstji biernego c- 

poru usprawiedliwiał ge tern, że „ma on 
najgłębsze korzenie w silnem poczuciu 
dobrego prawa" po stronie Niemiec, co 
miała uznać nota angeiska. „Jeżeli —  
mów > d .słownie — bedzie nam napo 
wrói umożliwione swob one i niezawi
słe  rozporządzanie "ź-igU-bitni Ruhry. je
śli prowincje nadreńskie powrócą ml 
zgm.n_go i. traktatem a międzynarodo
wo zagwarantowanego stanu, jeżeli każ

demu pogwałconemu Niemcowi z nad 
Ruiny i Renu powrócon? zostanie wol
ność i ojczyzna, — to w ów czas (dc pe
wnej pauzie dia nabrania oddechu, Któ
ra powinna nam zostać udz*cIoną) 5ję- 
dzieiny także mogli znaleźć śiodki. na
tężając wszystkie ci spodarcze sity kra
ju, ceiem uregulowania problemu ropa- 
racyjnego, o ile nałożone nam ciężary 
zapewnią (przy ciężkie, naszej pracy? 
egzystencje naszego państwowego i go 
śpodarczego życia oraz dat&iy rozwoj 
naszego narodu. Konsolidacja naszych 
politycznych i gospodarczych stosunk i
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je$t warunkiem dla podjęcia napo wrót 
świadczeń rzeczowych, które musieliś
my przerwać wskutek rozkładu gospo
darczego wywołanego. zajęciem Ruhry" 

Przytoczyliśmy dosłownie powyż
szy ustęp, ponieważ każde jego słowo  
jest widocznie rozważone i odważone. 

Dr. Stresemann nie zamyka sobie drogi 
w żadną stronę, pragnie natomiast

stworzyć platformę do rokowcć. 
Żadnego słowa ostrzejszego potępienia, 
czy protestu wobec okupacji irancuskiei; 
uniknął nawet nazwania jej .„bezpraw
ną". Żadnego budzenia jakichkolwiek na
dziei w pomoc Anglii czy Ameryki, (Jak 
słuszną jest zresztą jego powściągliwość 
pod tym względem świadczą depeszę o 
stanowisku prez. Ccołigde'a).

Żadnego ostrzejszego tonu. 
jakim chętnie posługiwał się dr Cnno. 
Je-stto dcklaracia poważnego ttięża sia 
nu.

Dużo więc zdaje s'ę przemawiać za 
tein że gabinet Dra Stres emanna rozpo
czyna rządy 

ze szczerą intencja doprowadzenia 
sprawy reparscyjiej do końca.

Dotychczasowy jej przebieg dał sio 
już we znaki wszystkim: w pierwszej 
iinji Niemcom, których stosunki ekpno 
miczne i finansowe sa na długie łata naj 
zupełniej zrujnowane: wr drugiej li ot
Francji i Befcji, które zwrotu kosztów  
swej odbudowy od pół roku nie otrzy
mują (okupacja Ruhry jest finansowo 
pozycją bierną); w trzecim rzędzie An- 
ulji, która straciła w Niemczech odbłor 
ce swei produkcji i handlu; w czwar
tym rzedzie państwom okolicznym, jak 
Włochy lub Czechosłowacja, a na nie 
ostatnim miejscu Polska.

Zrujnowanie naszej markł przez spa
dek niemieckiej, oraz groźba prze
rzucenia słę komunizmu z Niemiec 

do Polski
— oto zrównoważenie tych korzyści, fa- 
Jcie czerpiemy z taktu gospodarczego 
osłabienia i politycznego rozbicia Nie
miec. *-

Dlaiogft też z uczuciem nlgi przyjmie 
cala Europa do wiadomości taltt umiar 
kouwsesw tonu,,, użytego w  mowie Dra 
Stresemauna, o ile jego mowę Istotnie 
w "tym duchu należy interpretować. W a
runkiem postawionym przez niego jest
— jak z' zacytowanego ustępu wynika
  zapewnienie rządowi niemieckiemu
sw o b o d n eg o  władania Zagłębiem Ruhry, 
ale i pod tym względem zostawił Dr. 
Stresemann pewną furtkę, zapewpiajac, 
iż godzi się na poddanie sporu o praw- 
ność okupacji międzynarodowemu sądo
wi rozjemczemu. Zdaje się więc, zc 
zwróci się do rządu francuskiego z pro
pozycją,

aby kwestie okupacji załatwić za 
pomocą wyroku sadowego,

Nic wiadomo jeszcze, czy Francja 
uzna taka propozycje, kwestionującą 
bądź co bądź jej taktykę i jej uprawnie
nia. czy też będzie obstawała przy bez- 
względnem utrzymaniu okupacji aż do 
chwili spłaty odszkodowań. Nie wiado
mo leż,jak sobie w tym drugim wypad
ku wyobraża rozwój sprawy Drż Stre
semann, tj. czy będzie skłonny do Jesz
cze dalszych ustępstw, czy też 

będzie kontynuował opór z ewen
tualną pomocą Anglii.

W  każdynt razie wobec niewątpliwe
go znużenia 1 wyczerpania obu stron, 
można ufać, iż rozwiązanie sprawy re-
paracyjnej 

zaczyna się wreszcie przybliżać ku 
końcowi

i ie  mowa Dr, Stresemanna jest obja
wem politycznym doniosłym, który sta 
nie się podstawą co najmniej dla obu
stronnych usiłowań mających to zakoń
czenie' przyśpieszyć.

p. p. w Tarnopolu.
Trzydniowa święto pałkowe wywarło niezatarte

wrażenie.
(Telefonem od umyślnie wystanego sprawozdawcy „Gag, Porannej").

Tarnopol, 19. sietpnia. 
(d.) Uzupełniając wczorajsze sp ra 

wozdanie z uroczystości 54 p]?. 
strzelców  kresowych w  Tarnopolu, 
zaznaczyć należy, że w czasie obia
du w sali M agistratu gen, Januszajtis 
wzniósł toast na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej St. Wojciechow
skiego. Natomiast dowódca pułku 
54-go ppułk. Kwiatkowski najpierw 
wznosił toast na cześć przybyłych 
gości, ministra wojny gen. Szeptyc
kiego, gen. J. Hallera jako organiza
tora pułku, gen. Stan. Hallera jako 
szefa sztabu generalnego i dowódcy 
okręgu korpuśnego gen. .Jędrzejow
skiego. Następnig ppułk. Kwiatkow
ski w  serdecznych słowach podniósł 
zasługi armii francuskiej, w  szcze
gólności chętną współprace oficerów 
francuskich w  organizowaniu armji 
polskiej i na froncie w  czasie odpar
cia naw ały bolszewickiej, wznosząc 
w  ręce obecnego przedstawiciela 
Francji pułk. Le Verger‘a  toast na. 
cześć oficerów francuskich 1 gen. De

Chainpoux‘a  jako dowódcy szóstej 
dywizji, Toast przyjęto oklaskami •* 
odśpiewaniem „Marsylianki“.

Nadto przemawiali: major Sado- 
winski imieniem 51-go pułku w 
BrzeżanaCh kap. Kuta, podnosząc 
zasługi dawnego dowódcy pułku 
ppułk. Fiałkppzskiego, który, prowa
dząc pułk do boju z armią Budionne
go. bitwę w ygrał, a por. Sza per pił 
zdrowie majora Łkirnstacdta. do
wódcy oddziału zamkowego, a r ty 
stów Krzewińskiego. SendeckićgO i 
W altera oraz jubilera w arszaw skie
go W abia-W abińskiego, k tórzy ra 
zem przyczynili się do ufundowania 
Sztandaru pułkowego.

Przedmiotem owacji był też ka
pitan Ogórek, obecnie w  rezerwie i 
osadnik kresowy, najdzielniejszy bo
hater bojów 54 pp. Gdy zasługi kapi- 
•tana Ogórka podniósł ppułk. Kwiat
kowski, oficerowie ukochanego to
w arzysza broni chwycili na ręce I 
Obnosili po sali.

Cały szereg przemówień zakon-

-rcTM.y u  saĘĘfmamm^r. '
Paryż. (PAT). Cała prasa nacjo

nalistyczna niemiecka w ystępuje o- 
stro przeciwko nowemu rządowa, u- 
ctekając się do takiego sposobu wal
ki. jak wy raźno namawiania do za
macha «a życie obecnego szefa rzą
du niemieckiego. „Deutsehes Tage- 
blatt" został zawieszony na przeciąg

3 miesięcy za artykuł, którego autor 
— pisząc o zamachu — Zaznaczył 
między innymi co następuje; Erzber- 
ger i Rathenau, to dwa kwiatki, k tó
re w pełni rozkwitu, dzięki ręce spra
wiedliwego losu, zniszczono. Taki los 
czeka i trzeci kwiatek, ugOdowea 
Streseniaaa.

Gdzie się W e l  l e ,  lais sowiety korzystają.
Gdańsk. (PAT). „Dziennik Gdań

ski donosi, że walka między linjami 
okrętowemi niemieckiemi i angiel
skiemu została ostatecznie zakończo
na w  ten sposób, że ani Niemcy, ani 
Gdańsk, nie będą mieli żadnych ko
rzyści z emigracji rosyjskiej. Niem
cy próbowali wywrzeć nacisk na Ro
sje. chcąc skierować drogę okręto

wą na porty niemieckie, Anglia zaś 
opierała się przy Gdańsku, nie chcąc 
ze względów konkurencyjnych do
puścić Niemców do w ykorzystania 
emigracji rosyjskiej. Sowjety obrały 
drogę kompromisowa, zawiadamia
jąc Niemcy, że emigracja ominie 
porty niemieckie i skieruje się na 
Odessę.

iszoaors i
M adryt. (PAT). Urzędowy komu

nikat donosi, że zacięty opór pow
stańców zmusił oddziały hiszpańskie, 
operujące w  rejonie Melille, do cof
nięcia się. Hiszpanie mają 12 ofice
rów  zabitych, w tern 1 podpułkow
nik, oraz- 221 żołnierzy zabitych i

rannych, w tein 81 krajowców. W y 
soki komisarz Melille wezwał w szy
stkich wojskowych, będących na u r
lopie. Podsekretarz stanu w mini
sterstwie spraw wojskowych oświad
czył. że operacje będą kontynuo
wane.

Paryż. (PAT). Pofradfe. Sytuacja 
żywnościowa na obszarach Zagłębia 
Ruhry znacznie Sie poprawiła. W y
soki komisarz Ententy Zagłębia Ruh
ry  zarządził przedłużenie zamknięcia 
granicy terenu okupowanego od re

szty Niemiec na przeciąg jednego 
miesiąca, do 16. w rześnia b. r. Za
rządzenie to ma na celu uniknięcie 
napływu do terenów okupowanych 
niepożądanych elementów w yw roto
wych z Niemiec.

czył kapelan ks. Dadaczyński toa
stem  „Kochajmy się!"

NA BALU
SaiA balowa w M agistracie była 

w prost przecudownie udekorowana, 
Przedstaw iała ona zbrojownię, a w 
powietrzu unosił się duży globus z 
trzem a Wieszczami i pochodnią o- 
światy, nad czerń dominował portret 
Kopernika. Bal rozpoczął poioncz. 
prowadzony przez wojewodę dra Za
wistowskiego z generałową Jami- 
sżajfeow ą. W  drugiej parze szedł 
gen. JanuśżAjtlś z ppułkowńikową 
Kwiatkowską, w trzeciej pułkownik 
Łukowski 7. p. Teleżyńską, a dalej 
cały szereg pań i panów ze sfer cy 
wilnych i wojskowych. P rzez całą 
noc tańczono bardzo ochoczo i to 
wyłącznie polskie tańce z wyklucze
niem wszelkich ohne i tu-steppów o- 
raz schiimny. Wspaniale wyglądał 
kotylion. Pa co wić ofiarowali paniom 
Piękne bukiety, a te swoim danse- 
rom efektowne upominki. Bal zakoń
czył się białym mazurem o goaz. 6 
rano. Aranżowali tańcami kapt. dr. 
Kulesza i pór. Sżaper. Przygryw ały 
dwie orkiestry, a to 54 i .52 pp.

Dziś w południc odbył się

BIEG ULICZNY 
Z pod pomnika Mickiewicza na dłu
gości 2650 m etrów; któremu wzdłuż 
ulic przyglądały sie tłumy publicz
ności.

Startowało M biegaczy z 54 pp., 
a to Sierżanci: 1) Kochatowski, 2) 
Stępnlewicz i 3) Domanowskl. oraz 
szeregowej-; 4) Kostklewicż, 5) Ku
czyński, 6) Hajducki, 7) W arda, 8) 
Gałązka, 9) Spiczakówski, 10) Król 
Jan, I I )  Król Stanisław, 12) 
mań, 13) MrokóW ski. i l i )  d lórąż; 
Zaleski.

P terw sry  do m ety w czasie 9 mi
nut 15 i Cztery piąte sekundy przy
był chorąży Zaleski, drugi Kuczyń
ski. a trzeci z rzędu Król Stanisław. 
Ppulk. Kwiatkowski zwycięzcom 
w ręczył cenne upominki.

W  południe w Kasynie oficerskiem 
odbyło się przyjęcie dis podoficerów, 
PO którem  francuski pułk. Lc Yerger 
opuścił Tarnopol, owacyjnie żegna
ny przez korpus oficerski.

ZAWODY,
Galą trzydniową uroczystość za

kończyły zawody, które dały nastę
pujący Wynik:

M arsz podróżny na 10 kilometrów. 
Udział brało 10 zawodników. Pierv« 
szy  przybył w  czasie l godziny 18 
tuki. szeregowiec Grilnspąn.

W biegu na 100 m etrów piorwszs 
p u y b y t por. Mirski w 13 i 4 i pół 
sek., a tak samo w  biegu na 110 m e
trów  z płotkami w  czasie 1 min. 4 
sek. — Najdalej kułą (8 m etrów 79 
cm.) rzucił szer. Uracz, a tak samo 
rzucił granatem  na 52 m etrów 50 
c m . D y s k i e m  ria 24 m etr. 6 cm. 
rzucił st. szer. Małka. Również w 
skoku zw yciężył pór. Mirski, a to 
w dal t  rozbiegiem na 5 m. 26 etn , 
a w  z-wyż na 1 m. 58 cm.

Zawody zakończył mecz między 
klubem „Kresy" a klubem 54 pp. z 
wynikiem 3:2 (2:1) na korzyść .JCie- 
sów". Sędziował kpt. Grabowski,

Na tem zakończono święto po
gromców Budiennego, przyczetn po
dnieść należy niezmordowana pracę 
komitetu, zajmującego się urządze
niem uroczystości, w  skład którego 
wchodzili: kpt. Kuła, oraz poruczni
cy Szajner, Klimas i S k w h u t Dzia
łem sportowym  zajmował się por. 
Mirsk!.

MASYW}  , 
och ran ia ją  } 

ła d u n ek  
i  wóz.

Elastyczne, trwałe, 
oszczędnościowe.

IENERALNA REPREZENT. CJA 
NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 

GENS i SKA w W arszaw ie  
ODDZIAŁ LWÓW, Trzeciego Maja 15
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m u n w  a i H  na «
Złodzieje rozkradają bezkarn e olbrzymie skarby.

(0  Od pewnego cza su mnożą sic 
w zastraszający sposób fakty okra
dania kościołów' z wotów i naczyń 
kościelnych. Rekord na tein polu 0- 
siągnęli zbrodniarze, rabujac w bez
czelny sposób bezcemie skarby naj
starszej w Polsce katedry gnieźnień
skiej, Kradzież to była niesłychana 
i poruszyła do głębi społeczeństwo, 
lecz — niestety - -  M  krótki Czas. 
Złodziei! ińe wyśledzono, skarbów 
nie odebrano, a co najgorsze, powo
dzenie tego jedynego w swoim ro
dzaju zamachu, dokonanego, zdaje 
się. przez jakiegoś biegłego w swoim 
fachu specjalistę zagranicznego, na
tchnęło chęcią naśladownictwa całe 
rzesze domorosłych złodziejaszków, 
którzy, zachęceni przykładem, za
czynają coraz bezczelniej okradać je
den kościół po drugim. *

J t ik  niemal w jednym dniu okra
dziono kościoły' w  Łom ży i Krako
wie.

Po skoficzófien! nabożeństwie w 
Łomży zakrystian, jak zw*yk!e. ob
chodził cały kościół i zauważył, żc 
na zwykłem miejscu brak schodków 
przenośny ch, które natomiast znaj
dowały sit? przed ołtarzem  M. Bo
skiej. słynącej cudami i ogromna Ilo
ścią bogatych wotów. Tknięty' prze
czuciem. zawołał resztę służby ko
ścielnej. poczem przystąpiono do o- 
bejrzćnia ołtarza. Okazało sic. żc zo
stał ograbiony ze wszystkich kosz
towniejszych wotów., złotych pier
ścieni. obrączek, szunrów  z  drogie- 
mi kamieniami i t. d. Policja zawe
zwana w szczęła natychm iast docho
dzenia. które naprowadziły na ślad 
zbrodniarza. Skradzone kosztowno
ści znaleziono u miejscowej jubiler- 
ki. Racheli Ołtarz, która zeznała, iż 
klejnoty nabyła u nieznanego czio- 
wieka w mnodurze oficerskim. Zbro
dniarza znaleziono bez trudu w  jed
nej z kawiarń przy libacji. Po  winy 
przyznał sic zaraz, oświadczając, iż 
zbrodni dopuścił sie. pomeważ po
trzebował pieniędzy- — FotiaL iż n a 
zyw a sie Edmund Wasilewski, po
chodzi z W«.rs24wy, jest, rzekomo 
kapitanem 24 pn. w  rezerwie i inży
nierem. Order „Vift*fi Miliłan no
sił, jak przyznał, bezprawnie. Zbro
dniarza osadzono w  wię-ztemu.

Praw ic równocześnie rozeszła się 
wieść o okradzeniu starożytne*® ko
ściółka św . Wojciecha wa Rynku k ra
kowskim. Tu kradzież miała prze
bieg cynicznie spokojtryi

Spraw ca zabrał z  łasernaculuro  
głów n ego  ołtarza puszko srebrną, 
pozłacana, na kńmamk&nty, oraz  
cenne wora. Ś w ietokradzca d osta ł 
się  do kościo ła  przed zam knięciem  
bram y kośdelnra. N artępaie po kra
d zieży  w y b ił sż y b ę  W (drzwiach, 
p row adzących  do hocznftj kaplicy  i, 
vtKze£f$3v  taitU  o tw o rzy ł boczne  
drzw i, k tóre b y ty  fyJSó zam knięte  
od zew nątrz na zasu w ę, poczem  w y 
szed ł n iepostrzeżenie na R ynek. —  
Wartości, jak i Ilości skradzionych  
w otów  d otych czas nic ustalono.' $>■

W r e s z c ie  t r z e c i  le g o  r o d z a ju  w y 

padek zdarzył się w kościele św . 
fłorjana na Pradze. Z ołtarza M. 
Boskiej Częstochowskiej nieznani 
spraw cy, którzy weszli w nocy' do 
kościoła przy pomocy podrobionych 
kiuczy, skradli sukienkę pluszową, z 
brylancikami i około 50 wotów.

Ta mnogość niemal identycznych 
szybko po sobie następujących za
machów na dobro kościelne świad
czy dobitnie, że aureola świętości, 
która dotąd skutecznie chroniła 
skarby liturgiczne przed ręką zbrod
niarzu, obecnie nie zabezpiecza do
statecznie tych skarbów' i że ko-

NiezisyMe Gcalenle
W niedzielę dnia 5. im .  turystka an

gielska, p. Cofiiua* wspinała się —- jak 
donoszą, eto londyńskiego „Timessi" z 
Genewy — na szczyt górski Mótich 
(13.465 stóp wysokości) w, towarzy
stwie przewodnika RiscSotfa. gdy nagie 
Bischcff pnśfiignął się i n-padl w szcze
linę (ndnuca.

Przywiązana do niego sznurem, p. 
Coninz pcalila się. upadłszy na, śnieg i 
opierając sic rękoma o powierzchnią 
śnieżna. Stopniowo jednak, wyczerpana, 
zaczęła zsuwać się tc« przepaści. co 
czuiąc zawieszony na sznurze przewo
dnik postanowił poświęcić sw e żyęie 
dla. jej ocalenia i zawołał, aby sznur 
odcięła.

PS ni CfflimS nie chciała z początku 
tego uczynić, wAtafc jednak w końcu, 
że sama zginie a przewodnika nie ocali, 
posłuchała pt-’* tarzanego wciąż przez 
Bischoiia wezwania I sznur przecięła.

Sznur jednak, wskutek długiego wa
hania się turystki, wcrżtwł się tak głę
boko w ostry front lodowej przepaści.

(ea) Olbrzymią senzację zbudziły w 
Paryżu dw a procesy, którft rzuciły zria- 
tnienne ŚwiŁtlo na degeneracie młodego 
pokolenia. Bohaterem pierwszej rozpra
wy było rodzeństwo 25-letnia Augusta 
Hostin i jej żfi-ietni brat Marceli, klórym 
akt oskarżenia zarzucił

popełnienie mordu na osobie 
własnego ojca.

Stary łfostin prowadził żywot wftf* 
cc niespokojny i awanturniczy, a jego 
zachowanie. brutalne budziło odrazę u 
żony t dzieci. Z tego powodu wybucha
ły bardzo często gwałtowne .sceny w 
rodzinie. Wreszcie przyszło do strasznej 
sceny wiedzy rodzeństwem i ojcem, 
który obrzucił córkę i syna stekiem t»r- 
dvTtaiT(V'c.n, obelżywych słów. Młoda 
dziewczyna do twjwyższpga stopnia r«z 
drażniona dobyła t  kieszeni przygoto
wany od dawna hratmtes. ćajac pięć 
strzałów. Nie zadów©iniła się jednakże 
lent. lecz wyrwawszy rewolwer z rak 
brata
strzeEla do uciekającego ojca jo sz e r*  

pięć razy.
Ponieważ świadkowie zgńdstir z e 

znali, że rod zeń stw o  prowadziło się iik 
najlepiej, a jedynie łwatałBO postępowa
nie ojca doprowadziło do teł pnutirej Ba 
gedjl. nr/eto sąd irwołaił oboje oskarżo
nych od w iny  i kary.

*
Drugi wypuilck miał m iejsc? jeszcze

nfecznć it s t  w ob ec tego  naksiytfc a 
b ezzw łoczne zarządzenie odpow ied
nich środków b ezp ieczeń stw a.

W inny tu przedcwyzyMkieni 
roztoczyć czynny nadzór władze 
kościelne, które jak np. w- Gnieźnie 
okazały wielka, niedbałość, równo
cześnie jednak całe społeczeństwo 
zatrwożone tem bezczelnem roz- 
kradaniem skarbów, stanowiących 
świętość Kościoła i narodu, zwraca 
sie z apelem do władz, aby zajęły 
sie wiezwłóczneni zabezpieczeniem 
majątku kościelnego przed dłonią 
świętokradczą.*

1 ponad przepaści.
że zamarzł w nim tak mocno, t t  u- 
trzymał ciężar wiszącego człowieka.

Pani Cmthtź zatem pośpieszyła w  
dół pó ścieżce. górskiej, zaaJarrrrcw.da 
spotkanych cuiystów i  po trzech godzi
nach zdołano jesascTc nratownć drfdne- 
go przenoś,nłfca.

Umarł z rad ości, że 
znalazł mleszcarsie.

(eaó lużyiikrewi austriackiej kolcjr 
podziemnej R. Sesórkowi udało się pn 
trzechletnich żmudnych Zabiegach zna- 
ieść mieszkanie, niestety jednak po to 
tylko, aby w nieni śmierć znaleźć. Pod 
wpływem bowiem ogromnego wrażenia 
i radości na widok własnego mieszkania, 
dostał gwałtownego ataku sercowego i 
w parę godzin zakończył życie. Jest to 
jeszcze jeden przyczynek do współ
czesnej nędzy mieszkaniowej.

w 1922 toku. mianowicie trybunał roz- 
sióra l sprawę małżonki sler/ants Bauxa 
oskarżonej przez własnego syna i cór
kę o zamordowanie swego męża. w rze- 
c*y wist ości jednakże sierżant” Baus p o 
pełnił samobójstwo. Sprawę wytoczono 
urzez sąd przysięgłych W toku postę
pów anta

ponowiło riidztńM wo su oje straszne 
oskarżenie, 

ale dzięki świetnej obronie trybunał n- 
wólnll oskarżema- 7-acHowanie sie dzie
ci na rozprawie było lak odstręczające, 
iei obrońca pozwolił sobie na uwagę: 
' / i  rok po M iii syn pani Jan., oekarża- 
.tecy panis nfęsbłsznle. s»móbój»two, 
względnie cofnió swoie oókafżeflie.

Chwila t a  nadeszła obetnie. Przed 
kilku dniami w jednym ze  szpitali fran
cuskich, znalazł się na Jeżu boięścł Cięż
ko chory wyrodny syn. Wzbudził© sie 
jednak w nim strrorMc albowiem począł 
błagać służbę, aby doniesiono m atce, iż 
prftsł ją o  rrrrebaęrerrie, gdyż nie chce 
umierać s tak strasznym zarzutem na 
sercu . Nir.szcjrę.śEyrr kobkifą prrrbyła 
do loża chorego, przeb aczy ła  mu ezrzy- 
jrko i dokłada wszelkich starań, abr 
uratować syna który  jej tyle prz-/krości 
sprawił,

i i ‘i f n i § l  Ufiii »
Taftłepst w o Targów Wschodnich ra 

kraje Balkańskję (Towarzystwo dla hti- 
pftrtoweió i eksportowego handiu 5o- 
cńełć Cominerełałc Bahcanitine w Saloni
kach) donosi, że jfO rozesłaum materia
łów propagandowych wszystkim grec
kim Izbóm hamdiow.yrn i opublikowaniu 
wiadomości o Tirgadt Wsctuwliiich w 
prasie greckiej wpłynęły liczne zapy-Lr- 
ltia a warunki, wskazówki i informacje 
w sprawach uczestnictwa w III. Targach 
Wschodnich świadczące o dniem zainte
resowaniu w bałkańskich sfcracłi prze
mysłowych i krspieckich.
K R M H M H IM lIM M M M a a iM M r

Raczę] niech się leja 
krew •- niż spirytus!

(p.) AificrykańsktC ni.suw opowiadają 
o pewnej uroczej dw ihlzjcscołcimcj Ame
rykan te, miss IzabeH Trem. która i oko 
członek ..ochotniczej ligi ńrohibicyjiiei1 
t-ak dfiłćkó Posuwa swą nienawiść do 
w szelkieso ałScohołu. żc z nabitym re
wolwerem w dłoni każdej nócy urządza 
polowanie na przemytników spirytusu i 
nie waha sie w pogoni za nimi robić u- 
żytka z broni pałrtcr.

I C r o n i k a .
Lwów,

(--) Fahsryyęy wywiadowca kontro. 
Jwwał botek. Niejaki Sł. Tatarewk? 
przedstawił stę onegdaj urzędnikowi 
raagistrato Antoniemu Bodakicwicaowj 
i a ko wywiadcwca policyjny. Na icj 
podstawie został zawezwany przez wy- 
mień omego urzędnika do kon froiOw.utia 
szynków i pokąńiych hóteli. Zajęcie i o 
skończyło się jednak dla Tatarewiczs 
żałośnie, adyż został rozpoznany przez 
prawdziw ego wywiadow cę i odstaw ior.y 
do aresztów póiicfjnych.

(,—) Nścmowlę w krzakach, Ludwik 
M ałaczyński siuźacy kliniki dziecięcej 
przy ul. Głowińskiego znalazł w sobole 
w ieczorem  w krzakach koło kliniki 3- 
mieisteczoe niem owlę zawinięte w po
duszkę. Dziecko oddano KowfcArjatowi 
miejskiemu IV dzielnicy, a za wyrodna 
matką ws-zęzętó poszukiwania,

(—) Przyszedł po metrykę, a tik rad' 
pi.etjjądze. Niejaki .Tan Szyk. pomocnik 
płekerski, zam. we Lwowie przy ui 
Żdrowie 11, przyszedł onegdąj do księ
dza Władysława Stentinha w Puslomy- 
tach po melryke. Skorzystawszy z za
jęcia księdza pisaniem metryki skradł / 
wiszącej marynarki portfel z 39d.O0(> 
nA. i ulolftU się.

( ) W ataciarze. Wczoraj zak ę cy,jo
now ano Izraelow i L e!bow i Langerowi 
•t Sambora 21 dolarów, a Michałow; 
Chartnejowi 7. Równego nićostcmploft a- 
ny bon na półtora miliona marek.

(—ó Kot kacal jak t.vgrvs. Wczoraj 
wieczorem wskoczy? jakiś obcy kot 
przez otwarte okno do ntiestkama przy 
ul. Łyczakowskiej 25 i poksDal dotkli-1 
wie 35-łetnią Beknę Pańczak 'w rękę.

J T A P B W i A y i : .  

Biuro detektywów
Lvów, uHca OmdricMch 1. U. 1 
Dyrektor: J4N D'ADR NIC KI.

pfsep nm p adta: w y v fia o v . obserw acje
marigitecjc, (rótn zbrodniarzy', śłedyi 

k rsd zlezy , oAsrnkafe sk rsd zło  
ne ptw.dwkłtr chrerń mienie I ofosbr' — 
ftrtz ndzitła •tpszfift.icb Infnmtacf! szybko

1 w 4y«kTecfI.

TRAGEDIA KŁANSTWA T tS M S S i „$$£>
W  gł. rolf Dolores Ca sinefli. Reżyser F W ł ć  i / f M O  LEW

\tfeert (Mpellani. — r fe ł ‘
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W krótce zawita do Lwowa w przojezdzie do 

Rnmunji wielki światowe! sławy %»• • •««
Lwy, tygrysy, n iedźw iedzie, hy eny, w e ia  (olbrzym y „ B o a 11), jelenie, m ałp , [anta a m e ry k a i ik::, dog* d u ś* 'i*  oraz tre su ra  ko:*’, poz.ntem 
• * ia ło« e  atraiicje  artystyczn e . -«• 100 o ł ć b personalit. —.  K ie ki numict, m ieozca: cy 3.SSOO oooto. Cy Si p rzyaędzi • dc I wona*

» łasayn i pociąg enr>, et łada'ac*nn «r e z 80 waeo * t. B  it r z e  szcretjefy  w atf .czach. ______________

'Pokąsanie było tak ciężkie, że rany 
‘musiało opatrzyć Pogotowie ratunkowe. 
1 (—) Byk złamał rekę. 67-letni Moscs 
Byk zam. przy ul. Mochnackiego 9 u- 
pad! na schodach w ustępie obok Ka- 
wierni Wiedeńskiej i złamał rękę.

(—) Pijacy tłuką szyby w „Miraże" 
W nocy z soboty na niedzielę post. po!. 
Rusin sprowadził Wiktora Korsaiabę. 
/.ani. przy ul. Podzamcze 6 i Antoniego 
Bednarskiego, zam. przy ul. Marcina 73, 
którzy w stanie pijanym wybili w ka
wiarence „Miraż" szybę wystawową 
wartości 1 tnilj. mk. Awanturniczych 
wyznawców Bacchusa osadzono w_ a- 
resztach.

Z teatru.
TEATR WIELKI.

Poniedziałek 20 bm. „Płomień" (50% 
mtiki). v

Wtorek 2,1. bm. „Płomień" (50% 
zniżki).

Środa 22. brn. „Romans" sztuka ,w 
5 akt. 7. prologiem  i epilogiem Shclucna 
(gość. występ Solskiej).

0  i e  I  d  a .
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.

Tendencja zniżkowa. Obrót słaby.
Dolary amer. 280—281000, 1-ki 2-ki 

277—288000, dolary kanad. 248—250090, 
'marki nieni. a 100 i 50.000 0.20—0.21, 
a 10.000 0.21—0.22, starej cm. 6—8, setki 
stare ł .50—1.8C, lejc 14— 15. drobne 
1350—14, korony czeskie 8— 8100. drob
ne 7800—8000.

Złoto: 20 kor. 1,100.000— l,l50.09o. 
20 frank. 1,250.000—l,300.0oo. 10 rubli 
1,420.000—1,450.000.

Srebro: korony austr. I8.O00—18.5oo, 
5 kor. 92000—94000, floreny 46—47.00O, 
ruble 76—78.ooo.

POGOŃ POLONIA 5:1 
CZARNI WARSZAWIANKA 5:1.

(— ) Wczorajszy dzień przyniósł 
lwowskiej piłce nożnej dwa wspaniałe 
sukcesy. Nie mając narazie danych do 
Szczegółowego wdawania się w dokła
dną ocenę zwycięstwa w  Warszawie, 
na podstawie już posiadanych wiado
mości stwierdzić możemy, że tak „Po
goń" w Warszawie, jak i Czarni we 
l.wowię .odnieśli tak wysokoeyfrowe 
zwycięstwa zupełnie zasłużenie.

Dzień ten — zaszczytny dla dwu 
czołowych drużyn lwowskich — oby 
'wreszcie stał się przełomowym momen- 
tern w traktowaniu sportu lwowskiego 
przez znawców sportu polskiego w sto
licy i innych miastach i oceniania 
•łiezawszc i niekoniecznie przez po
dwórkowe okulary.

♦
POGOŃ (Lwów) POLONIA (Warsz.)

5:1 (2:1).
Zawody w Warszawie o mistrzo

stwo Polski wschodniej. Gra była nie
zwykle emocjonująca, gdyż obie druży
ny wytężyły wszystkie siły, celem 
osiągnięcia zwycięstwa. Mimo to o kla
sę wyższa pod każdym względem gra 
Pogoni musiała odnieść tryumf. Gra trój
ki środkowej ataku, który szedł jak bu
rza, wzbudzała zachwyt. Bramkarz Po- 
lonji Loth II był fenomenalny, mimo pu
szczenia tylu goali.

Środkowy napastnik Polonji Mali
nowski już w 11 min. strzelił bramkę dla 
swoich barw. Po długiem dopiero zma
ganiu się uzyskuje Pogoń w 32 min. 
iprzez Słoneckiego wyrównujący punkt, 
ia w 34 min. Garbień strzela drugą bram
kę. Dalsze bramki strzelają w min. 14 i 
'19 Batsch i Garbień. Rogów 6:1 dla Po
goni. Sędziował wzorowo p. dr. Lust- 
'garten z Krakowa.

¥
CZARNI WARSZAWIANKA 5:1 (2:1).

Mecz-rewanż po sobotniej klęsce 
(4:0) Warszawianom nie przyniósł rów- 
!nież sukcesu wczoraj. Wystąpili oni w 
składzie wzmocnionym bramkarzem Do
mańskim i Zwierzem II w obronie. 
Czarni w składzie sobotnim. Gra przez 
cały czas pod znaczna przewagą Czar
nych. U Warszawian nie było widać ani 
ambicji ani chęci zwycięstwa. Atak ich 
^ombinował wprawdzie ładnie, ale to 
i wszystko było za słabe do przebicia się 
przez twardą obronę gospodarzy. Ale i 
atak Czarnych trzeci raz z rzędu poka
zał nam ładną, celową i jednolitą grę. 
Bramka przeciwnika była wprost bom
bardowaną, a wynik taki zawdzięcza 
■Warszawianka jedynie bramkarzowi 
Domański emu. który,- przerósł o klasę 
swój zespół: obronił on 2 rzuty karne. 
Bramki strzelili dla Czarnych: Kopeć
(IV) 3, Wójcik I, Harasymowicz 1. Trze-

Rozmaita

W! Hdbyauiiiiu w u j  

dostarcza t; Iko
hurliwnifom I przemysim m

$ Z .  R A P P
K r a k ó w ,  I M i i g a  < 5 0 .

Telefon 4379. 212

KURSA MATURYCZNE GIMNAZJALNE. 
Jedno i dwuroczne. itość miejsc o- 
graniczona. Staranny dobor sil nau
czycielskich. W'pisy do 5. września 
Proi. dr. Józef Gluzłóski. Szkoła ję
zyków obcych, „Ecole Reform e“ — 
Lwów, Pańska 14. 4813-20

I Kunsp, rprzeriat, zamiana
ANTYKI i dywany perskie kupnie Ma

gazyn antyków Stanisława Kidawy, 
Rntowskiego 7. 5126-2

DO MLOCARN
najtańsza siła popcduwa to ropne moto
ry przewoźne „Pcrkun" od 6 do 30 HP. 
Oferty, świadectwa, dogodne spłaty o- 
raz pasy, cement, maszyny młyńskie 

poleca „Pilot", Lwów. Batorego A
494! 29

Lenieut portlandzki pierwszorzędnej j ,- 
ości tylko w ąponciwo, dostawa i a y h- 
niastow? — „ P I L O T “ ,  L W O M ’ 
B A ’1 O R E G O  -1. 47j6-12

Zwycięstwo Im . klubów sporfewfch.
cia z rzędu bramka padła z oif‘sidu. Sę
dziował dobrze por. Gótt.

Pogoń (Stryj) Czarni Ił. 5:1. Za
wody o wejście cło kl. A. W Pogoni w y
bijali się: prawy łącznik Czech i prawe 
skrzydło Hótiig.

Biali (Lwów) Korona (Sambor) 
4:8 (2:0). Zawody kwalifikacyjne o spa
dnięcie do klasy C. na boisku „Cytadeli*.

Hakoach (Stanisławów) Orlęta 3:2 
O mistrzostwo kl. B.

Poznań. (PAT.). Zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo Polski między Wartą a 
L. K. S. (Łódzki Klub Sport.) dały wy
nik 1:1 (1:1). Sędziował p. Mandel z 
Warszawy.

ZAWODY KOLARSKIE W WARSZA
WIE.

Warszawa. (PAT.). Dzisiejsze zawo
dy kolarskie dały wynik następujący: 
Bieg na czas na przestrzeni 400 m. (re
kord) Baron w 20 2/5 sek.. drugie in ci- 
sce zajęli Cardon i Prochowski, obuj w 
czasie 27 sek.

Wyścigi amerykańskie na przestrze
ni 25 km. Pierwsza para Baron i Car
don 28 punktów w czasie 40 min. 21 1/5 
sek.. druga para Turowski i Janusiński 
18 punktów.

OGŁOSZENIA

I
POSZUKUJE DZIERŻAWY lub zarządu 

apteki, najchętniej w Zachodniej Malo- 
polsce, Oferty do Administracji pod 
„Październik". 511!

Spółko ślGpa gydetmtea
W I S  Ł W ©  W I J E J ,  u l .  S e u s i t o r s i i a  ©  9,,JJ

poleca ihezwyfcia interesującą 3 tanie k si/jiM

Piotr Benoit: T a je m n ic e  S a h a ry  (powieść) (A tlan
ty d a )  ................................................  8000 Mp

H. Zbierzchowski: Ż o n g le r, rzeczy wesołe i smutne
(poezje) . . . . . .  . 6000 „

Nenio: R zeczy  w eso łe , (poezje) . . . .  5300 ,

Do nabyc ia  w b iu rach  firmy przy
ul. Senatorskiej 1. 6, /

W y sy łk a  k s iąże k  ty lk o  za  p o p rz e d n ie m  nadesłaniem
n a łe ż y to ś c i .

S i Z i l Ł A i l  J A Z D T .
cbawiązujący od l czerwca.

Objaśnienia znaków*
P. — Pociąg pospieszny.
*) — Kursuje od 1/Vi—30/IX f ot 

l/y—31 /V w niedzielę i rzycs, 
kat. święta.

**) — Kursuje cd 1 /VI—31VU! w nie-

ZE LWOWA odchodzą
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
W arszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz

wadów).
W arszawa 13.30, 23.10 (przez Bełżec 
Poznań 15.00 P.
Katowice 1025 P. \
Żywiec 8.20, 23.5$,
Rawa Ruska 21,15.
Sniatyn 7.55, 9.45 P.. 19.55 23.09
Kołomyja 14.25, 17.25.
Chodorów 11.50.
Podwołoczyska 10.40 P., 2320. 
Tarnopol 6.06, 17.30.
Równe 13.45, 22.40.
Radziwiłłów 19.35.
Grajewo 9.15 (przez Sapieźankę), 
Kowel 19.20 (przez Sapieżanke). 
fcawoczne 7,25, 16.53.
Borysław 9.50 P., 19.30, 23.25, ,
Siariki 13.50.
Sambor 7.10, 23.05.
Chełm-Deblin 8.55, f
Stojanów 7.40, 18.38.
PodhaJce 6.55, lo2Q, s
Jaworów 8.30, 17.15.

POCIĄGI PODMIEJSKIE
odchodzą 

Gródek Jagielloński 13.40, 1520,
Mszana 6.05.
Szczerzec 13.35*>
Koniarno 14.30’)
Janów 14.00” ).
Brzucho wice 10.10’), 14.30, 16.00^

17.35t), 19.00, 2021 t t ) .

dziele 1 święta rzym. kat 
t )  — Kursuje od 1/VI—20/IX w nie

dziele ! święta rzym. katol. 
t t )  — Kursulc od 1/VI—30/IX 1 od 

1/V—31/V codziennie 
§) — Na razie nie kurauje.

DO LWOWA przychodzą
Piotrowice 5.30, 6.30, 8.10 P., 1645, 

20.25.
W arszawa 8.35 P., 22.05 P . p rźe/ 

Rozwadów).
W arszaw a 5.50, 16.55 (przez Bełżec) 

♦Poznań 13.30 P.
Katowice 19.10 P.
Żywiec 9.45, 16.45.
Rawa Ruska 7.30.
Sniatyn 5.55, 9.10 P., 17.00, 18.50 P. 
Kołomyja 12.20, 22.10. •
Chodorów 7.20.
Podwołoczyska 620, 18.45 P, 
Tarnopol 12.15, 20.50,
Równe 6.50, 15.45,
Radziwiłłów 9.(0.
Grajewo 22.10 (przez Saplefank®). 
Kowel 1C.30 (przez Sapieżankę). 
Ławoczne 6.50, 22.05.
Borysław 10.05, 15.35, 18.20 P. 
Sianki 10145, 19.10.
Sambor 7.35.
Dęblin-Cliełm 20.40,
Stojanów 92», 1915.
Podhajce 8.45, 21.55.
Jaworów 8.05, 20.20,

POCIĄGI PODMIEJSKIE
przychodzą 

Komarno 7.00$), 21.05tt).
Janów 22.20” ).
Brzuchowice 11.15*), 1520, 17.14,
1820t), 19.55, 21.30+t),
Mszana 7.30.

N a J e iy to ść  p o cz to w ą  op łacon o  ry cza łtem . — P ren u m era ta  m ie s ię c z n a  80.0: m Mit. —  Z d o s ta w ą  na m iejscu  łu b  % p rze sy łk ą  p o c z to 
w ą  90.000 Mk. — Za g ra n icą  100.000 Mk. •— R edakcja: L w ów , ul. S en a to rsk a  6. —  A d m in istra cja  uł. S o k o ła  4. — T elefo n  

R edakcji w  d zień  Nr. 15, a w  nOcy p o czą w szy  od  g o d z . 3 w ieczo rem  Nr. 2 3 0 .  — T e le fo n  A d m in istra cji 291.

L  drukam i P olsk iej p od  z a n ,  U  k ik ib u s ie w iu a , w e L w ow ie . Odpow. redaktor: MARjAN M AUM LSKi.


